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O sta tn ie p o su n ięc ia  rząd u  w  zak re sie p o m o cy  
d la  ro ln ic tw a  i p rzem y słu , p rzy ję te  ży cz liw ie  p rzez  
s fe ry i o rg an izacje g o sp o d arcze o raz p rzez p u b li­
cy s ty k ę ek o n o m iczn ą , w p ro w ad z iły  p ra sę p a rty j­
n ą w  s tan  w ie lk ieg o  zd en erw o w an ia . S zczeg ó ln ie  
o rg an y p ra so w e p raw eg o sk rzy d ła n asze j y /o ju ją - 
ce j o p o zy c ji zd rad za ją d u że zan iep o k o jen ie , O sta - 
łn ie b o w iem  u ch w a ły K o m ite tu E k o n o m iczn eg o  
d o b itn ie w y k aza ły zak łam an ie s ię o p o zy c ji o rze -  
k o m em  „n ieró b s tw ie" rząd u i o „b rak u jak ieg o ­
k o lw iek p ro g ram u " w  zw iązk u z p rzeży w an y m  
k ry zy sem  g o sp o d a rczy m .

„G aze ta W arszaw sk a" n ie b y łab y n aczeln y m  
o rg an em  en d ec ji, m ask u jące j sw e p o lity czn e i g o ­
sp o d a rcze k o łtu ń s tw o d em ag o g iczn y m  k rzy k iem , 
ab y d a ła za w y g ran ę , T y le p rzec ież w y p isa ła s ię  
i w y k rzy cza ła , że rząd n ic n ie ro b i, że o b ecn ie  
zm u szo n a  je s t zak łam y w ać s ię w  d a lszy m  c iąg u .

A  rząd , jak  n a z ło ść , p o d e jm u je co ch w ila n o ­
w e d o n io s łe za rząd zen ia , św iad czące o tem , że  
je s t czu jn y , że w alczy , że w śró d sp lo tu  n ag ro m a ­
d zo n y ch tru d n o śc i g o sp o d a rczy ch szu k a w łaśc i­
w eg o w y jśc ia , a d z ia ła jąc w  k o n tak c ie z p rzed ­
s taw ic ie lam i ży c ia g o sp o d a rczeg o , u m ie w y p o śro d  
k o w ać w łaśc iw y k o m p ro m is p o m ięd zy in tere sem  
p ań s tw a a in te re sam i p o szczeg ó ln y ch g ru p i 
w arstw  sp o łeczn y ch .

N iew ą tp liw ie tak im  w łaśc iw y m k o m p ro m isem  
są  o s ta tn ie u ch w a ły  K o m ite tu  E k o n o m iczn eg o  M i­
n is tró w  w  zak res ie p o m o cy d la ro ln ic tw a i p rze ­
m y słu , zn a jd u jąc sw ó j w y raz w  zasto so w an iu o -  
ch ro n y  ce ln e j d la zb o ża , w e zw ro cie c ła p rzy  w y ­
w o z ie zb ó ż i p rze tw o ró w  m ięsn y ch , w  u ru ch o m ie ­
n iu  k red y tó w  zas taw o w y ch  i za liczk o w y ch  d la  ro l­
n ik ó w , w reszc ie w  u p o w ażn ien iu p o szczeg ó ln y ch  
m in istró w  re so rtó w  g o sp o d a rczy ch d o u d z ie len ia  
p rzem y sło w i zam ó w ień  n a p o cze t k red y tó w  p rzy ­
sz ły ch la t b u d że to w y ch . W szy stk ie te i ty m  p o ­
d o b n e za rząd zen ia id ą p o lin ji w n io sk ó w o d p o ­
w ied n ich z rze szeń g o sp o d a rczy ch . R ząd z p o śró d  
zg ła szan y ch w n io sk ó w  w y łu sk a ł n a jb a rd z ie j p iln e , 
o czy w iśc ie p o w p ro w ad zen iu k o rek ty w , n iezb ęd ­
n y ch z p u n k tu w id zen ia in te re su o g ó ln o -p ań s tw o  
w eg o .

O p o zy c ja , k tó re w sw em m n iem an iu is tn ie je  
ty lk o d la sam e j o po zyc ji, z te j d z ia ła ln o śc i rząd u  
n ie m o że b y ć zad o w o lo n a . R ac jo n a ln e w ięc p o su ­
n ięc ia rząd u a lb o p rzem ilcza , a lb o , g d y p rzem il­
czeć ich n ie je st w  s tan ie , s tro i je w  b a rw y jak  
n a jcza rn ie jsze . R ząd  b ad a p rzeb ieg  k ry zy su  i s to ­
su je ś ro d k i za rad cze , a „G azety W arszaw sk ie" i 
„R o b o tn ik i" o raz w szy s tk ie im p o d o b n e o rg an y  
o p o zy c ji zg o d n ie z in s tru k c ją tak ty czn ą k rzy czą : 
„R ząd n ic n ie ro b i. S taczam y s ię n a d n o n ęd zy i 
u p ad k u " . G d y rząd w y d a je d o n io s łe za rząd zen ia ,  
p rzeciw d zia ła jące k ry zy so w i, p ra sa o p o zy cy jn a  
su g e ru je o p in ji p u b liczn e j, że są to za rząd zen ia  
z łe , a lb o  w ęszy  w  ich  o g ło szen iu  jak ie ś  ce le  u b o cz ­
n e .

T ak u czy n iła o s ta tn io „G azeta W arszaw sk a",  
za rzu ca jąc rząd o w i w  zw iązk u z o g ło szen iem  o -  
s ta tn ich u ch w ał K o m ite tu E k o n o m iczn eg o M ini­
s tró w  p o su n ięc ie p rzed w y b o rcze . T ak ie p o s taw ie ­
n ie sp raw y n ie w y m ag a p o d jęc ia d y sk u s ji p rzy  
u ży c iu  a rg u m en tac ji, o p a rte j o p rzesłan k i ro zu m o ­
w an ia g o sp o d a rczeg o . Ś w iad czy o n o je szcze raz  
o te j d es tru k cy jn e j ro li, jak ą o d g ry w a p ra sa o p o ­
zy cy jn a w  n aszem  ży c iu p u b liczn em , s ta ra jąc s ię  
z k ażd eg o n ie ty lk o p o lity czn eg o , a le n aw e t g o ­
sp o d a rczeg o p o su n ięc ia rząd u u k u ć a rg u m en t ad  
u su m  p a rty jn e j d em ag o g ji,

W  zaczep k ach „G aze ty W arszaw sk ie j" o s ta t­
n ich u ch w a ł K o m ite tu E k o n o m iczn eg o M in is tró w  
p rzeb ija  w y raźn ie zd en e rw o w an ie  z p o w o d u  u jaw ­
n io n e j ja sk raw o ro zb ieżno śc i p o m ięd zy tem , co

Nowy występ Treviranusa.
W o b ec g ło só w  o b u rzen ia ca łe j p ra sy eu ro p e j­

sk ie j, T rev iran u s „ tłu m aczy s ię " w  w y w iad z ie , u -  
d z ie lo n y m  „K ó n ig sb erg e r A llg , Z tg ." , W y w iad ten  
je s t w  ca ło śc i p o tw ie rd zen iem  p ro w o k ac ji n ied z ie l­
n e j, T w ie rd z i w  n im  T rev iran u s , że „s tan  k ry ty cz ­
n y n iem ieck ieg o w sch o d u trw ać b ęd zie tak d łu ­
g o , aż n ie d o jd z ie d o n o w e j „ reg u lac ji n a W sch o ­
d z ie " { !!) , Je s t to n a jb liż sza i p a ląca k w estja —  
o św iad czy ł m in is te r —  k tó ra m u si b y ć ro zw iąza ­
n ą .

N a ty m  p u n k c ie n iem a n a jm n ie jsze j ró żn icy  
zd ań  w  g ab in ec ie n iem ieck im  (!!),

ANTYPOLSKI OBCHÓD NA LITWIE.

Rocznica utraty Wilna, ।
Kowno, 1 8 , 8 , R o czn icę u tra ty  W iln a m a L i- w ięk szą n iż k ied y k o lw iek  p o m p ą . N a o b ch ó d ten  

tw a K o w ień sk a zam ia r o b ch o d z ić w  ty m  ro k u z w ład ze m o b ilizu ją szau lisó w  z ca łeg o k ra ju ,
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Widmo samolotów polskich.
Z łam ów  p ra sy n iem ieck ia j n ie sch o d z i w id m o sam o lo ­

tó w  p o lsk ich , k tó re szy b u jąc w e w szy s tk ich  k ie ru n k ach n ad  

te ry to rjam i N iem iec , „o d b y w a ją sw e szp ieg o w sk ie w y p a ­

d y  “ (!) b ezk a rn ie , k u o b o ję tn o śc i —  o czem  z o b u rzen iem  

p o d k re ś la ją -d z ien n ik i n iem ieck ie —  rząd u R zeszy , M o żn a  

p rzep ro w ad z ić s ta ty s ty k ę p o g w a łceń g ran icy n iem ieck ie j 

p rzez sam o lo ty p o lsk ie —  p isze „B erlin e r L o k al-A n zeig er ‘ ‘ , 

W ed łu g d an y ch o s ta tn ieg o ro k u n a liczo n o p rzesz ło 1 0 0 sa ­

m o lo tó w (!) , k tó re „zab łąk a ły -s ię w e m g le “ lu b „s trac iły

Cyganie zrywają z włóczęgostwem.
Ich król Bazyli twierdzi, że cyganie mogą być też dobrymi lekarzami, inżynierami i profesorami.
W  o b o z ie cy g ań śk im  n a M ary m o n c ie w  W ar­

szaw ie o d b y ła s ię rad a k o ro n n a, w  k tó re j p rzy j­

m o w ali u d z ia ł: k ró l B azy li, k an c lerz  A n d rzej P ać-  

k o w sik i (A lek san d ró w  K u jaw sk i, u l. L eśn a , d o m  

w łasn y ), o raz w łaśc ic ie l w illi w  Jab ło n n ie , p , W ła ­

d y s ław  C iecie rsk i,

U czes tn icy zeb ran ia d o sz li d o w n io sk u , że  

czas ju ż ze rw ać z w łó częg o s tw em . Je s t to zu p e ł­

n ie m o ż liw ’e , czeg o d o w o d y  z ło ży li p p , P aćk o w sk i  

i C iecie rsk i.

—  C h c ia łb y m  —  rzek ł k ró l —  ab y  m ó j ‘lu d  za ­

sk a rb ił so b ie lep szą o p in ję .

N a to rzek ł p , P aćk o w sk i, -że n as tęp n a g en e ­

rac ja p o w in n a o trzy m ać w y k sz ta łcen ie szk o ln e , a  

n aw et u n iw ersy teck ie . D laczeg o  cy g an  n ie m a  b y ć

Obchód „Cudu nad Wisłą" w Warszawie
O b ch ó d „C u d u n ad W isłą" , zo rg an izo w an y  

p rzez s to łeczn y k o m ite t o b y w ate lsk i, ro zp o czą ł 

s ię o  g o d z . 1 0  i p ó ł ran o  n ab o żeń s tw em  w  k a ted rze  

sw , Jan a ,

P o  n ab o żeń stw ie o rg an izacje i s to w arzy szen ia  

sp o łeczn e , rep rezen to w an e w  k o m itec ie o b ch o d u  

w  b a rd zo  p o w ażn ej lic zb ie , u tw o rzy ły  p o ch ó d , k tó ­

ry  p rzec iąg n ą ł g łó w n em i u licam i m ias ta .

P o w szech n ą u w ag ę zw raca li b y li u czes tn icy  

a rm ji o ch o tn icze j, k ro czący  z d u żą sw ad ą i fan ta ­

z ją ,

W sp an ia le w y p ad ła d e filad a o rg an izacy j F ed e ­

rac ji zw iązk ó w  b , o b ro ń có w O jczy zn y , w  k tó re)  

is to tn ie rząd ro b i d la p rzezw y ciężen ia tru d n o śc i 

g o sp o d a rczy ch , a tem  zak łam an em  o św ie tlen iem ,  

jak iem  p ra sa o p o zy cy jn a o d d łu ższeg o czasu k a r ­

A  w ięc ty m  razem  —  T rev iran u s  w y raźn ie w y ­

s tęp u je w  im ien iu ca łeg o g ab in e tu R zeszy ,,,

O b u rza ts ię d a le j T rev iran u s n a ty ch , k tó rzy  

za rzu ca ją m u , iż  p o s łu g iw a ł s ię  p o g ró żk am i w o ien -  

n em i —  i m ó w i:

„D ąży m y w sze lk iem i ś ro d k am i n asze j p o lity k i 

i d y p lo m acji d o sp raw ied liw eg o ro zw iązan ia p ro ­

b lem u k o ry ta rza (!!) z tem , że czo ło w i p o lity cy  

zag ran iczn i n aw et w  P ary żu p o d z ie la ją n asze za ­

p a try w an ia (!!)" .

O sta tn ie to tw ie rd zen ie zak raw a fo rm a ln ie n a  

b ezcze ln o ść ,,.

o rjen tac ję" i n a sk u tek tego p rzek ro czy ły d o zw o lo n ą s tre ­

fę —  iro n izu je d z ien n ik n iem ieck i. W id ać s tąd , iż P o lacy  

m ają n a jg o rszą w E u ro p ie i n a jn iezg rab n ie jszą (!) f lo tę p o ­

w ie trzn ą , k tó ra la ta n a ś lep o i b łąd z i, d o s ta rcza jąc W ar­

szaw ie p o trzeb n y ch zd jęć fo to g raficzn y ch te ren ó w n ie ­

m ieck ich (!) , P  san e i u s tn e p ro te s ty w  W arszaw ie n ie o d ­

n o szą sk u tk u , a n ap aśc i sam o lo tó w p o lsk ich n ie -o s łab ia ją  

„k u rtu az ji" n a W ilh elm stra sse , k tó re j c ie rp liw o ść d a s ię  

u za sad n ić ty lk o w alk ą p a rty jn ą w N iem czech .

lek a rzem  .ad w o k a tem , w ło śc ian in em , p ro fe so rem  

a lb o w łaśc ic ie lem  k in a?

—  W  c iąg u  d z ie sięc iu  la t —  d o d a ł p , C iec ie r­

sk i —  i o s ła m o żna n au czy ć a lfab e tu .

O m aw ian o te ż sp raw ę zap ew n ien ia s tarco m  

sp o k o jn eg o k ą ta . P o n a rad zie (k an c le rz P aćk o w ­

sk i w y g ło s ił d o tłu m u cy g ań sk ieg o d łu ższą p rze ­

m o w ę, a n a zak o ń czen ie k aza ł p rzy n ieść w ó d k i  

za 1 0 0 z ło ty ch , k tó re w y ło ży ł z w łasn e j k ie szen i.

Z  o p o zy c ją w y stąp ili b rac ia  O siek  i L iszek  S a ­

d o w scy , c i sam i, k tó rzy w  m arcu rb , n ap ad li n a  

p . P aćk o w sk ieg o , z ran ili g o n o żem  w  ło p a tk ę i 

z rab o w a li m u  3 ty s iące z ło ty ch .

W y p u szczo n o ich za k au c jam i, P , P aćk o w sk i 

g o tó w  je s t w sk azać w ład zo m  n azw isk a in n y ch u -  

czes tn ik ó w  n ap ad u .

w zię li u d z ia ł p rem jer S ław ek , g en . G ó reck i, o raz  

p rezes F id acu p u łk , A b b o l, P o d e filad z ie -ro zp o ­

czął s ię k o n g re s F id ac 'u ,

NABOŻEŃSTWO ZA ŚP. KS. SKORUPKĘ.
Wars zawa, 18, 8, W k o śc ie le B ern a rd y ń ­

sk im  p rzy u l, K rak o w sek ie P rzedm ieśc ie o d b y ła  

s ię s ta ran iem  k o m ite tu o b ch o d u „C u d u n ad W i­

s łą " M sza ża ło b n a  za d u szę śp . k s , Ig n aceg o S k o ­

ru p k i, P o  n ab o żeń s tw ie  o rg an izacje ze  sz tan d a ram i 

u d a ły  s ię n a  cm en tarz  P o w ązk o w sk i, g d z ie z ło żo n o  

w ien iec n a  g ro b ie  śp , k s . S k o ru p k i,

—to:—

m i sw y ch  n a iw n y ch  i n ad  p o d z iw  c ie rp liw y ch  czy ­

te ln ik ó w .

— i—
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Z kościoła udano się pochodem przez miasto 
na Plac Wolności, gdzie nastąpiio złożenie wień­
ca przed pomnikiem ku czci poległych. Poległych 
obrońców uczczono jednominutową ciszą, Bur­
mistrz miasta p, Kuchler wygłosił przed pomni­
kiem odpowieOnie krótkie przemówienie, poczem  
nastąpił apel poległych, „Rotą" zakończono tę 
podniosłą chwilę.

Wieczorem w sali p, Zielkowej odbyła się aka­
demja ze współudziałem towarzystw i organiza­
cyj oraz licznie zgromadzonego obywatelstwa,

Akademję zagaił burmistrz p, Kuchler, poczem 
poległych uczczono powstaniem i jednominutową 
ciszą.

Po śpiewie chóru Iow, św, „Cecylji przemowę 
o „Królowej Korony Polskiej" wygłosił ks. wikary 
Ptach, a przewodniczący Rady Miejskiej p. Pucia­
ta scharakteryzował „Cud nad Wisłą".

| Po śpiewie tow, śpiewu św, Cecylji zakończono

10-letniej rocznicy zwycięstwa nad bol- 
mi obchodziliśmy w ramach skromnych, 

Soczyście, * ■
czwartek, 14 bm. rano, o czem donosiliśmy, 

się w kościele parafjalnym Msza św. ża- 
którą odprawił w obecności przedstawi- 
ładz i urzędów oraz delegacyj towarzystw  
fżacyj, ks. prób, Zakryś. 
czwartku wieczora powiewały już chorą­

gwi! o barwach narodowych. Następnego dnia, 
t j,|w samo święto „Cudu nad Wisłą", prawie 
wszystkie organizacje i towarzystwa zebrały się 
ną. J. jzw, placu Luksusowym, skąd na czele 2-ch 
orkiestr: Biały Orzeł z Książek i SMP, z Wąbrzeź­
na, wyruszono ze sztandarami do kościoła parafjal 
nego «a nabożeństwo dziękczynne.

Ms z a  ś w . — k a z a n ie .
Świątynia przepełniona była wiernymi, z któ-1

rych serc szły gorące i płomienne modły 'dzięk-Bpiękny/ wspaniały obchód „Cudu nad Wisłą" —  
czynne do Pana nad Pany oraz Królowej Polskiej,s||„Rotą".
która dopomogła nam do wielkiego zwycięstw^ GOLUB W DNIU ŚWIĘTA.

wyglądał odświętnie. Powiewające sztandary, go-
-.*■ rączkowy ruch ludności wskazywały na to, że u- 

roczystość to nie zwykła — dzień żołnierza pol­
skiego — dzień „Cudu nad Wisłą”.

Uroczystości blasku dodawały przebywające 
w okolicy oddziały wojskowe, które również 
wzięły udział w obchodzie.

Mszę św, odprawił ks, proboszcz Kownacki 
wśród nieprzeliczonych tłumów wiernych, Ks, 
Kownacki wygłosił również piękne, wspaniałe w 
treści kazanie patrjotyczne. Odśpiewaniem „Te 
Deum" oraz zwrotką „Boże, coś Polskę" zakoń­
czono nabożeństwo w kościele.

Po nabożeństwie odbyła się defilada wszystkich 
organizacyj i towarzystw, p, w, i iw, f,, a wreszcie 
oddziałów wojskowych. Defilada wypadła świet­
nie.

Uroczystości zakończono akademją w sali Do­
mu Miejskiego, na którą złożyły się śpiewy ław 
i przemówienia, (-)

ZIELEŃ.
Parafja Zieleń uczciła dzień „Cudu nad Wisłą" 

skromnie, lecz godnie.
Przed południem odbyła się w kościele para­

fialnym uroczysta Msza św, z wystawieniem  Najśw, 
Sakramentu, którą odprawił wobec przepełnione­
go tłumem kościoła ks, proboszcz Różycki, który 

r następnie wygłosił 
czystości kazanie, 
„Te Deum",

Po południu o 3-ej odbyły się nieszpory, po­
czem zmówiono różaniec za dusze poległych o- 
broriców Ojczyzny, (-)

szew
lecz 3"

odb 
łobn 
cieli 
i or

pf£ed 10-ciu laty, •
Ł Mszę św, odprawił ks. proboszcz Zakryś w asy- 

sęi4 ks, dr. Palki, Mówińskiego i kleryka Rackie- 
go, wygłaszając piękne kazanie, wspominając ten 
„Cud nad Wisłą“ i wstawiennictwo Matki Naj­
świętszej, Za Jego to pomocą silny stał się duch na­
rodu, który „codopiero otrząsłszy się z pęt niewoli, 
potrafił wzbudzić powszechny żar dusz, serc i móz­
gów, że Polska się nie dała”.

Dziś, tak jak przed dziesięciu laty, grozi nam 
niebezpieczeństwo, niebezpieczeństwo inne, groź­
niejsze, Całe falangi ukrytych wrogów walczą 
przeciw Kościołowi i Polsce, Społeczeństwo 
więc musi i dziś zjednoczyć się w walce przeciw- 
kp wrogom Kościoła Katolickiego i Państwa,

Cały naród w zgodzie i jedności pracować po­
winien dla odrodzenia ducha naszego. Zniknąć po­
winny wszelkie waśnie partyjne, a ich miejsce za­
jąć powinna zgoda i jedność. Bo tylko wtenczas 
możemy być pewni, że Polska stanie się jeszcze sil­
niejszą, potężniejszą, bo podwaliny wzmocnią się 
o najszlachetniejsze ideały. Zgoda i jedność niech 
rozgorze w sercach naszych!

Kazanie ks, proboszcza Zakrysia wywarło na 
wiernych ogromne wrażenie, Do Mszy św, śpie­
wał chór Kościelny pod kierownictwem p, Ernsta, 
organisty.

Na zakończenie Mszy św, odśpiewano „Boże, 
coś Polskę,

CHWAŁA POLEGŁYM.
Z kościoła udano się do tablicy pamiątkowej, 

wmurowanej do murów kościoła i tam po prze­
mówieniu ks, proboszcza Zakrysia, śpiewu „Lut­
ni" Requiem aeternam pod kier, p, em, inspektora 
Reiskego złożył „Sokół" wieniec jako wyraz 
wdzięczności poległym. W chwili składania wień­
ców, orkiestra „Biały Orzeł" odegrała hymn naro­
dowy.

AKADEMJA.
W szczelnie przepełnionej sali p, J, Kaczyń­

skiego odbyła się w południe uroczysta akademja. 
Scenę przybrał bezinteresownie p, Jan Kamiński 
zielenią i kwiatami oraz wstęgami o barwach na­
rodowych, a w dali, w środku sceny widziano 
wspaniałego Orła Białego, symbol Polski,

Akademję zagaił przewodniczący Komitetu 
Obchodu „Cudu nad Wisłą" ks, proboszcz Zakryś, 
wspominając także o zgodzie, jaka powinna pano­
wać pomiędzy nami, a różnice partyjne zniknąć.

Następnie „Lutnia" odśpiewała pieśń „Gaudę 
Mater" i „Boga Rodzico” pod batutą dyrygenta 
p. em. insp. Reiskego, a p. Michałowski, urzędnik 
pocztowy, wygłosił wiersz pod tytułem „Na anioł 
Pański biją dzwony", poczem Towarzystwo Śpie­
wu Św. Cecylji odśpiewało również piękną pieśń 
pod batutą p, Zydorczaka.

Pan Bojarski, prezes „Sokoła", wygłosił refe­
rat na temat „Wojna bolszewicka i jej koniec —  
„Cud nad Wisłą", Prelegent krótko i zwięźle scha­
rakteryzował tytaniczne wysiłki żołnierza polskie­
go w czasie wojny polsko - bolszewickiej oraz 
ostateczne zwycięstwo nad bolszewikami. Mówca 
zakończył referat okrzykiem „Nasza Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita niech źyje", Okrzyk ten izgroma- 
dzeni z entuzjazmem powtórzyli, a orkiestra ode­
grała hymn narodowy. Po śpiewie „Lutni" zakoń­
czono akademję śpiewem „Boże, coś Polskę..,"

KOWALEWO.

DZIEŃ „CUDU NAD WISŁĄ”.
obchodzono tu bardzo uroczyście, lecz skromnie. 

Rano, o godzinie 10-tej, wszystkie organizacje
i towarzystwa zebrały się przed Magistratem w 
Kowalewie, by przy dźwiękach orkiestry SxMP, 
wyruszyć do kościoła na nabożeństwo.

Uroczystą Mszę św, odprawił ks. wikary Ptach, 
który też wygłosił dostosowane do chwili kaza­
nie. Kościół był przepełniony wiernymi, którzy na 
zakończenie nabożeństwa kościelnego odśpiewali 
zwrotkę „Boże, coś Polskę".

piękne, dostosowane do uro- 
Na zakończenie odśpiewano

Wiadosiośn i Polsii i ze świaia.
ZJAZD NIEMIECKICH TOW. GIMNASTYCZ­

NYCH W RAWICZU.
Zapowiadany szumnie przez prasę niemiecką 

Zjazd gimnastyków niemieckich na dni 2—4 sierp­
nia, wypadł bardzo blado. Zamiast oczekiwanych 
6 tys,, a później 600 osób, w zawodach brało udział, 
licząc także Towarzystwo miejscowe rawickie, o- 
koło 100 osób, a w całych uroczystościach zjazdo­
wych około 250,

Z zagranicy przybyło kilkanaście osób, m, in. 
kilka z Wrocławia,

Zawody odbywały się na boisku obok „Strzel­
nicy", wspólny wieczór w samej Strzelnicy, przy 
dźwiękach odstręczającej swemi produkcjami ja­
kiejś orkiestry prywatnej.

Cały przebieg Zjazdu był spokojny, chociaż 
Niemcy próbowali początkowo nadać mu znacze­
nie polityczne, o czem świadczy wybór Rawicza 
na miejsce zjazdu i wezwanie „współobywateli" 
rawickich do wywieszania chorągwi na dni zjaz­
dowe, Temu wezwaniu uczynili zadość tylko Niem- “ 
cy rawiccy i to nieliczni,

ZAPOWIEDŹ ZWYŻKI CEN WĘGLA o 10 PROC.
Składnicy węgla zapowiadają z dniem 1 wrze­

śnia r, b, zwyżkę ceny węgla w sprzedaży deta­
licznej, co ma być spowodowane obniżeniem ra­
batów dla sprzedawców wj?gla przez kopalnie.

Obniżenie rabatu, jak utrzymują składnicy, 
wprowadzone zostaje prze;7, kopalnie dąbrowiec- 
kie już od dnia 15 sierpnia rb, W ślad za niemi 
zastosują obniżenie rabatu dla sprzedawców rów­
nież i kopalnie śląskie, w związku z czem już od 
1 września rb, wprowadzoną będzie zwyżka ceny 
węgla w sprzedaży detali cznej.

Dożynki w Spalę.
Spała, 18, 8, Już od rana, piątku, t, j. 15 b, m. 

ściągać zaczęły do Spały pierwsze zastępy delega­
cyj z całego kraju na doroczne dożynki u Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolite:] w letniej Jego rezydencji 
w Spalę. Przybyły zate- n liczne i pełne młodzień­
czego entuzjazmu dele; Jacje młodzieży wiejskiej 
przedstawicielstwa roln ików ze wszystkich zakąt­
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ków ziemi polskiej,
W tych delegacjach reprezentowane są .wszy­

stkie istniejące na terenie państwa organizacje lu­
dowe,

Głuche i pełne symbolicznego majestatu wspa­
niałe lasy spalskie zabrzmiały znów gwarem i 
śmiechem tych, którzy z najdalszych zakątków  
kraju przybyli, aby przed Pierwszym Gospodarzem 
Rzeczypospolitej Polskiej zaprezentować dorobek 
pracy polskiego rolnika, w myśl hasła „Plon nie­
siemy plon". W dniu 16-ym b. m., 4, j. w sobotę 
liczbę przybyłych do Spały delegacyj ludowych 
określić można na kilkaset, a ilość uczesników  
sięgała już w godzinach popołudniowych 10,000 o- 
sób: Łowiczan, Pomorzan, Wielkopolan, Ślązaków, 
Kaszubów, Poleszuków, Kujawiaków, Kurpiów, 
Podhalan i t, d.

Przybyli rozłożyli się wielkiemi obozami po la­
sach spalskich. Organizacja przybyłych na dożyn­
ki jest wzorową. Dzień sobotni wypełniły zawody 
sportowe, popisy i gry ludowe, zapoczątkowane 
biegiem sztafetowym o nagrodę Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na trasie Tomaszów — Spała, 
W biegu tym wzięło udział kilkadziesiąt drużyn. 
Zawody sportowe objęły strzelanie i lekkoatlety­
kę i miały przebieg bardzo urozmaicony.

Wieczorem w sobotę o godz, 19,30 w wielkiej, 
świeżo wykończonej hali sportowej odbyły się sta­
raniem Związku Teatrów Ludowych przedstawie­
nia regjonalne, połączone z chórowemi śpiewami 
i t, p. Wspaniale wypadło „Wesele na Śląsku".

Zastrzyk jadu partyjnego.
Tak pięknie i wzniosie obchodzona w naszem 

mieście uroczystość Wniebowzięcia NMP, w po­
łączeniu z dziesięcioletnią rocznicą „Cudu nad 
Wisłą" nie była, niestety, pozbawioną pewnego 
przykrego zgrzytu, który bardzo osłabił wśród 
znacznej części, a śmiem twierdzić, bynajmniej nie 
podniósł u reszty uczestniczących nastroju, wynie­
sionego z pierwszych dwóch części uroczystości, 
,t j. solennego nabożeństwa z wysoce patrjotycz- 
nem kazaniem i chwytającego za każde polskie 
serce momentu złożenia wieńca przy tablicy po­
ległych za Ojczyznę,

Owszem, wzniosłe i zupełnie odpowiednie do 
przeżywanej chwili było zagajenie akademji, bo­
wiem Wiel. Ks. Prób,. Zakryś rozpoczął tę część 
uroczystości słowami: „W imię braterskiej' miłości 
i zgody...”

Czy jednakże w myśl tych budujących słów 
Wielebnego Pasterza potoczyła się akademja? 
Nie! Referat „Wojna polsko-bolszewicka i jej ko­
niec „Cud nad Wisłą" był wygłoszony w takiej 
lormiie, że nadał chwili raczej charakter wiecowy. 
Prelegent, p, Czarnota-Bojarski, kilkakrotnie z ak­
centem zaznaczał, że wojna z bolszewikami była 
prowadzona w celach zaborczych o Ukrainę i że 
rozpoczął ją Wódz Naczelny samorzutnie, bez zgo­
dy, a wbrew woli ówczesnego rządu i społeczeń­
stwa, Nie inaczej, jak zastrzykiem partyjnym o 
złośliwych skutkach nazwać można takie dowo­
dzenie, Ani miejsce, ani czas nie pozwala na to, 
by sprawę tę wszechstronnie, bez wszelkich za­
barwień polityczno-partyjnych, a nadewszystko 
zgodnie z ówczesnym stanem rzeczy tu omówić, 
ograniczę się jedynie na przytoczeniu niektórych 
faktów, które przecież znane są p, Czarnocie-Bo- 
jarskiemu:

Po pokoju Wersalśkim Koalicja wspomagała i 
pieniędzmi i amunicją, a nawet wojskiem b, car­
skich generałów, którzy na terenie Rosji walczyli 
z bolszewikami, Z Polski zaś Koalicja uczyniła po­
wolny instrument w sprawach narazie jeszcze nie­
określonych odnośnie takiej czy innej Rosji, Na 
Polskę spadł więc obowiązek do pewnego stopnia, 
a nawet całkowicie samodecydowania w kwesiji 
terytorjalnej. Istotnie Sowiety już od końca 1919 
roku robiły propozycje pokojowe, nie były one 
jednakże szczere, bo przecież kilkakrotnie rozbi­
jały się o błahostkę — miejsce rokowań, a tym­
czasem pośpiesznie reorganizowali armję, A po­
nieważ, jak dziś, tak i wówczas zadaniem bolsze­
wików było bezwzględnie przesunąć swe ideje ko­
munistyczne na zachód, a więc w pierwszym rzę­
dzie do Polski, nic też dziwnego, że ich pokojo­
wych propozycyj nie można było tralktować po­
ważnie.

Naczelnik Państwa był zdania, że Sowiety nie 
pokonane w polu, nie uszanują pokoju i nie zrezy­
gnują z zachodnich części b, carskiej Rosji,

„ ... Dla planów swych uńiiał Piłsudski przy 
pomocy ówczesnego Premjera Leopolda Skulskie­
go pozyckać sobie większość Sejmu, bez względu 
na trudności, czynione przez Demokrację Narodo­
wą", (Dziesięciolecie Polski Odr, 1918 — 1928, 
Str. 76).

„ Jeszcze jeden ustęp przytoczę z tegoż dzie­
ła, str, 77,

„Zajęcie Kijowa wywołało w społeczeństwie 
polskiem entuzjazm, Naczelnik Państwa za powro­
tem do Warszawy 18 maja był witany owacyjnie 
przez cały Sejm z Marszałkiem Trąmpczyńskim na 
czele,..*
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A  w ięc n ie sam o rzu tn ie , le cz z w o lą w ięk szo ­
śc i S e jm u  N acze ln y  W ó d z w  d n iu  2 5  k w ie tn ia 1 9 2 0  
ro k u  ro zp o czą ł w o jn ę z b o lszew ik am i. P ó k i sp rzy ­
ja ło a rm ji i W o d zo w i p o w o d zen ie —  u śm iech a ła  
s ię w s tro n ę U k ra in y i N aro d o w a D em o k rac ja , 
b a , n aw e t p o  w zięc iu  K ijo w a  u rząd z iła  M u  o w ac ję  
( jak w y że j) . N atu ra ln ie , z ch w ilą ro zp o częc ia s ię  
n iep o w o d zeń , w y p arto s ię w szy stk ieg o i ca łą o d ­
p o w ied z ia ln o ść zw a lo n o —  i d z iś , jak s ły sze liśm y  
z u s t p . C zam o ty -B o ja rsk ieg o , zw a la s ię n a b a rk i  
N acze ln eg o W o d za. N ie je st to an i ry ce rsk ie , an i 
sz lach etn e , an i te ż u czc iw e , le cz w  n a jw y ższy m  
s to p n iu m ało d u szn e p o s tęp o w an ie . N ic te ż d z iw ­
n eg o , że o d n o śn a część p re lek c ji p . iC zarn o ty -B o -  
ja rsk ieg o w y w o ła ła  p rzy k ry  n as tró j n aw et u  zw o ­
len n ik ó w  teg o s tro n n ic tw a , d o  k tó reg o sam  n a le ­
ży . M o że z p u n k tu w id zen ia p . C zarn o ty -B o ja r- 
sk ieg o  d o w o d zen ia  jeg o  b y ły  n a  czas ie , le cz  w  k aż ­
d y m raz ie n ie o d p o w ied n i b y ł an i m o m en t an i 
m ie jsce w y g łaszan ia ich .

T eg o ro d za ju w y stęp y p o w o d u ją co raz w ięk ­
szy ro zd źw ięk w  sp o łeczeń stw ie , a w szak s ta le  
m ó w im y o zg o d z ie  i k o n so lid acji s tro n n ic tw . P rze ­
ży w am y ch w ile b a rd zo b rzem ien n e w  z jaw isk a , 
n ie sp rzy ja jące n aszy m  sp raw o m  o g ó ln o -p o lity cz - 
n y m , Z ap o b ied z c iężk im  n as tęp s tw o m  m o że ty lk o  
jed n o ść m y śli i czy n u ca łeg o n a ro d u , b o : „C o n ­
co rd ia p a rv ae re s c re scu n t, d isco rd ia m ax im ae  
d ilab u n tu r!"

(U czes tn ik u ro czy s to śc i) .

W S Z Y S T K IM  B O L E S Ł A W O M .

Z  o k az ji p rzy p ad a jący ch  d z iś, w e  w to rek , Im ie ­
n in , zasy łam y Im z se rca p o ch o d zące ży czen ia  
w sze lk ie j p o m y śln o śc i, zd ro w ia  i b ło g o s ław ień s tw a  
B o żeg o .

R ed ak c ja i W y d aw n ic tw o  

„G ło su W ąb rzesk ieg o * 6 .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wfijbrzeźsi®, d n ia , 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 0 r .

—  O d 1 5 b m . p rzy jm u ją lis to w i i u rzęd y  p o cz ­
to w e p rzed p ła tę n a n o w y m ies iąc . L a to s ię k o ń ­
czy , n ad ch o d z i je s ień , a z n ią d łu ższe w ieczo ry .  
P o w in ien eś w ięc  n a ty ch m iast zam ó w ić „G ło s W ą-  
b rzesk i* * n a n o w y  m iesiąc !

—  Ś lu b . W  k o śc ie le p a ra fja ln y m  w  W ąb rzeźn ie  
o d b y ł s ię ś lu b p , B ro n is ław a R zy m k o w sk ieg o z  
p an n ą C ecy lją O siń sk ą , Ś lu b u u d z ie lił m ło d e j p a ­
rze k s . M ó w iń sk i, M ło d e j p a rze „S zczęść B o że" ,

—  Z m ian a  w łasn o śc i. P an  M ark o w icz  z K artu z  
n ab y ł w łasn o ść p . G ry zy , d aw n ie j S o w iń sk i, fa ­
b ry k a m aszy n ro ln iczy ch , za 6 5 ty s ięcy z ło ty ch . 
P an M ark o w icz u rząd za w  sw o je j n o w o n ab y te j  
w łasn o śc i fab ry k ę m eb li g ię ty ch . N o w em u  w łaśc i­
c ie lo w i ży czy m y w szelk ie j p o m y śln o śc i,

—  D eszcz p ad a d z iś o d sam eg o  ran a . Z ach m u ­
rzen ie w ró ży d eszcz n a d łu ższy  czas ,

—  P ro śb a . P an ie M iło sie rd zia św , W in cen teg o  
a P au lo w  W ąb rzeźn ie p ro szą se rd eczn ie w  im ie ­
n iu b ied n y ch S zan , O b y w ate ls tw o m ias ta i o k o ­
licy o zn o szo n ą o d z ież , b ie lizn ę i o b u w ie . W szel­
k ie te  d a ry  u p rasza  s ię sk ład ać  u  ip p . D r, P io tro w ­
sk ie j i S ig u rsk ie j, Z arząd .

—  K u rs ro b ien ia p o ń czo ch zam ierza u rząd z ić  
S to w , P ań M iło sie rd z ia św , W in cen teg o a P au lo  
v / W ąb rzeźn ie o d 2 5 b m . Z g ło szen ia p rzy jm u je p . 
D -ro w a P io tro w sk a , Z arząd .

—  W ieic  P , P . S . Z aw o d o w y  Z w iązek  R o b o tn i­
k ó w  R o ln y ch zw o ła ł w czo ra j n a p lacu L u k su so ­
w y m  w iec , n a k tó ry m  p rzem aw ia ł p , K am iń sk i z  
W ąb rzeźn a i p , S tró ży ń sk i, sek r, w o jew ó d zk i 
Z w iązk u  Z aw o d o w eg o  R o b o tn ik ó w  R o ln y ch z T o ­
ru n ia , M ó w cy w sk azy w ali n a o b ecn e s to su n k i, n ie  
o m ieszk u jąc szk alo w ać  rząd u o raz M arsza łk a  P ił­
su d sk ieg o , W iad o m o ść tę p o d a jem y z o b o w iązk u  
d z ien n ik a rsk ieg o , jed n ak że n ad tak im i w iecam i i 
ich m ó w cam i n a leży p rzech o d z ić d o p o rząd k u  
d z ien n eg o . Z azn aczy ć n a leży , że w iec u ch w a lił re ­
zo lu c ję , so lid a ry zu jącą s ię z K o n g resem  C en tro le ­
w u w  K rak o w ie , (-)

—  Z ab aw a „S o k o ła* * , u rząd zo n a p o raz d ru g i  
w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  (1 5  b m ,) w  o g ro d z ie p , T w ar­
d o w sk ieg o , zn o w u  s ię n ie u d a ła z p o w o d u  m arn ej  
p o g o d y . W ieczo rem  zab aw a tan eczn a w  sa li p . 
K aczy ń sk ieg o ró w n ież n ie d o p isa ła sze rszem u o -  
g ó ło w i o b y w a te lstw a , (x )

—  S trze lan ie O ch o tn iczej S traży P o ża rn ej. W  n ied z ie lę  

o g o d z . 3 -c ie j p o  p o łu d n iu o d b y ło s ię s trze lan ie O ch o tn icze ; 

S traży P o ża rn e j n a P o w . S trze ln icy P . W . w  C zy sto ch leb iu . 

N ajw ięk szą ilo ść p ierśc ien i o s iągn ę li L em an o w icz i S am u l-  

,sk i. O g ó ln y w y n ik  s trze lan ia b a rd zo d o b ry .

—  Z eb ran ie T o w arzy s tw a L u d o w eg o o d b y ło  
s ię w czo ra j za raz p o w ieczo rach  p o d p rzew o d n ic ­
tw em  w icep rezesa p . K . C an d ra . P rzew o d n iczący  
zd a ł sp raw o zd an ie z u ro czy s to śc i 2 5 -łec ia o raz  
m ó w ił o „C u d zie n ad W isłą". P an G rab o w sk i,  
sk a rb n ik , w y p o w ied z ia ł c iek aw e szczeg ó ły o b o l-  
szew iźm ie .

Imponująca manifestacja narodowa w Janowie.
N A R Ó D JE S T Z A W S Z E W  G O T O W O Ś C I D O O B R O N Y  G R A N IC  P A Ń S T W A .

(O d w łasn eg o sp raw o zd aw cy ).

Jan o w o , p o w . G n iew , 1 7 s ie rp n ia 1 9 3 0 r .

D ziś , n a tu te jszy m  te ren ie , te ren ie 5 -ciu w io sek , k tó re  

p o p raw y m  b rzeg u W isły p rzy zn an e zo s ta ły P o lsce , o d b y ła  

s ię p o tężn a m an ife s tac ja n a ro d o w a , k tó ra b y ła m an ife s tac ją  

n ie ty lk o  P o m o rza , a le całe j P o lsk i.

T a o lb rzy m ia m an ife s tac ja —  to w y raz h o łd u d la ro d a ­

k ó w , k tó rzy w w alk ach p leb iscy to w y ch o k aza li p rzy w ią ­

zan ie i m iło ść d la O jczy zn y o raz jako w y raz n iez ło m n e j 

w o li ca łeg o sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o d o o b ron y z iem za ­

ch o d n ich p rzed w ro g iem i zak u sam i.

T ak ! T y siące lu d z i, k tó rzy z jech ali s ię d z iś d o Jan o w a  

n a u ro czy s to śc i, d a ły św iad ec tw o teg o w y razu i te j w o li 

n a ro d u p o lsk ieg o . T u , w Jan o w ie , n a p o g ran iczu n iem iec- 

k iem , ta m an ifes tac ja n a ro d o w a o k azała , że P o lsk a n ie za ­

p o m in a o sw y ch sy n ach , ję czący ch p o d ja rzm em  szo w in is ty ­

czn ie ro zw y d rzo n eg o  p ru sac tw a,

*
M an ife s tac ja n a ro d o w a ro zp o częła s ię w  so b o tę 1 6 b m . 

cap s trzy k iem  p o u licach w  G n iew ie.

N a d ru g i d z ień , jak o fak ty czn y d z ień u ro czy s to śc i, o d  

sam eg o ran a n ap ły w a ły ze w szy s tk ich s tro n P o m o rza d e ­

leg ac je , to w arzy s tw a, o rg an izac je , p rzed staw ic ie le ró żn y ch  

zw iązk ó w  i lu d n o ść p ry w a tn a . W szy stk ich , p rzy b y w ający ch  

p rzez cały p raw ie d z ień , p rzew o żo n o n a d ru g ą s tro n ę W i­

s ły p ro m am i.

N a u ro czy s to ść tę p rzy b y li p ró cz o k o ło cz te rn as to ty ­

s ięczn e j rze szy sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o , p . W o jew o d a L a-  

m o t, g en e rał B ru ch a rt-B u k ack i, k s . k an o n ik  R o g a la  z  G ru d zią ­

d za , k s . k an o n ik  d r, L ew an d o w sk i z P e lp lin a , k s . p ra ła t d r. 

D zia ło w sk i z  P ien iąźk o w a, o k o liczn i s ta ro s to w ie z p , s taro s tą  

g n iew sk im  W eissem  n a cze le i w ie le in n y ch  p rzed s taw ic ie li 

w ład z , u rzęd ó w , o raz cz ło n k o w ie z rzeszen ia  R o d ak ó w  z  M a ­

zu r i Z iem i W arm ijsk ie j

P rasa rep rezen to w an a b y ła d o ść llic zn ie p rzez p rezesa  

S y n d y k a tu p . T esk a i ca ła p rasa P o m o rza , w te rn „G ło s  

W ąb rzesk i" ,

M S Z A  Ś W , -  K A Z A N IE .

N a p o lach jan o w sk ich n ied a lek o d ro g i, c iąg n ące j s ię k u  

g ran icy , u s taw io n o p ięk n y o łta rz p o ło w y , p rzy b ran y w  b a r­

w y p o lsk ie i p ap ie sk ie s ta ran iem  K o m ite tu o b ch o d o w eg o ,  

p .zez tu te jsze s io s try o ch ro n ia rk i. P rzed o łta rzem  u rząd zo ­

n o p ro w izo ry czn e ław k i d la u czes tn ik ó w  u ro czy s to śc i, o raz  

sp ec ja ln ą try b u n ę ,

W szy scy u czes tn icy z jazd u , o rg an izac je i s to w arzy sze ­

n ia , zw iązk i, P . W , i W . F ,, k tó ry ch n ie sp o só b w y liczy ć ,  

u s taw iły  s ię w raz ze sz tan d aram i p rzed o łta rzem  p o lo w y m .

P ięk n y to b y ł n ap raw d ę w id o k . Jak sp o jrza łe ś , o g ro m ­

n y las sz tan d aró w , lśn iący ch i b ły sk a jący ch s ię w  s ło n ecz ­

n e j p o g o d zie , k tó ra d o p isa ła p rzez cały d z ień , jak b y i n ie ­

b o rad o w a ło s ię razem  z n am i i d z ięk o w ało B o g u za u zy ­

sk an ie p o p raw y m  b rzeg u W isły ch o ć p ięc iu m ały ch w io ­

sek , lu d n o ść k tó ry ch o d zn acza  s ię w ie lk im , jak p rzy s to i lu d ­

n o śc i p o lsk ie j, p a trjo ty zm em .

M szę św . o d p raw ił m ie jsco w y p ro b o szcz k s . N ik las , a  

k s . k an o n ik  R o g ala w  zas t. J . E k sc . k s . B isk u p a w y g ło s ił p a -  

tr jo ty czn e , p o d n o szące n a d u ch u k azan ie . P ien ia w y k o n a ły  

ch ó ry o k ręg u tczew sk o -s ta ro g a rd zk ieg o p o d b a tu tą sek re ­

ta rza K u rji B isk u p ie j p . S zczy p iń sk ieg o .

P R Z E M Ó W IE N IA .

Im ien iem K o m ite tu , p o n ab o żeń s tw ie , s ta ro s ta p o w ia tu  

g n iew sk ieg o p , W eiss p o w ita ł p rzed s taw icie li R ząd u , K o ­

śc io ła , o rg an izac je , to w arzy s tw a, zw iązk i i lu d n o ść .

P ie rw szy p rzem ó w ił p . W o jew o d a L am o t, w sk azu jąc n a  

w ażn o ść n a leżen ia ty ch  p ięc iu w iosek d o P o lsk i, zazn acza ­

ją c tak że , że n a n a ro d z ie p o lsk im  n ie c iąży k rzy w d a d ru ­

g ich —  n ie k o sz tem  d ru g ich P o lsk a ch ce s ię s tać p o tężn ą , 

a le żąd a o n a ty ch z iem  p o lsk ich , k tó re d z iś jeszcze są w  

p o s iad an iu N iem có w .

P raco w ać b ęd z iem y u s iln ie , b y te z iem ie , tę tn iące se r­

cam i i d u ch em  p o lsk im , w ró ciły n a ło n o M acie rzy . (

P an W o jew o d a w sp o m n ia ł ró w n ^ eź • o zak u sach n iem iec ­

k ich n a P o m o rze i P o zn ań sk ie . (N ie d am y z iem i! —  ro z le ­

g ły  s ię g ło sy ).

Ż e b ro n ić p ięd z i z iem i p o lsk ie j b ęd z iem y d o o s ta tn ie j 

k ro p li k rw i je s t d o w ó d , że w e w szy s tk ich m an ife s tac jach  

je s t to  p o d n o szo n e, a tak że n a z jeźd zie leg jo n is tó w  w  R ad o ­

m iu p o w ied z ian o , że „b ro n ić b ęd z iem y P o m o rza 1 1 , O k rzy ­

k iem  n a cześć N ajja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j za ­

k o ń czy ł p . W o jew o d a sw o je p rzem ó w ien ie , k tó re to p rze ­

m ó w ien ie p rze ry w an o rzęs is tem i o k la sk am i,

W  te j ch w ili o rk ies tra w o jsk o w a 6 5 p . p , o d eg ra ła h y m n  

n a ro d o w y , a z p ie rs i cztern as to - ty s ięczn ej rze szy zeb ra ­

n y ch ro d ak ó w w y rw a ł s ię p o tężn y , 3 -k ro tn ie ' p o w tó rzo n y  

o k rzy k „N iech ży je!“

N astęp n ie p rzem aw iał K u ra to r o k ręg u szk o ln eg o p o m o r­

sk ieg o p . S zw em in , w sp o m in a jąc czasy p racy p rzed p leb iscy -  

to w e j n a ty ch  te ren ach  i te ren ach  d a lszej W arn iji. Z azn aczy ć

—  P o rażk a „B “ k i. „R ed u ty * * w  W ąb rzeźn ie , 
W y n ik  p ie rw szeg o  m eczu  d n . 1 5  b m , „R ed u ta" —  
„P ep eg e" 4 : 1 n a k o rzy ść „R ed u ty“ , G ra g o śc i 
ład n a , p rzed ew szy s tk iem  te ch n iczn a .

R ew an żo w y m ecz w  n ied z ie lę , 1 7 b , m , o d b y ł  
s ię p rzy n ieb y w a ły ch tłu m ach p u b liczn o śc i i za ­
k o ń czy ł s ię p o rażk ą „R ed u ty " w  s to su n k u 0 :1 ,

„P ep eg e" zw y c ięży ł w y trzy m a ło śc ią i am b itn ą  
g rą  sw e j d ru ży n y .

n a leży , że p . K u ra to r p o ch o d z i z p o w ia tu  sz tu m sk ieg o , g d z ie  

b ra ł u d zia ł w  p racy p leb iscy to w e j. D ale j p rzem aw ia li jesz ­

cze : k s . p ra ła t d r, D zia ło w sk i. W sp o m in ał o b a rb a rzy ń sk ich  

n iem cach , k tó rzy n a te ren ie W arm ji w czas ie p leb iscy tu  

u ży w a li n a jg o rszy ch sp o so b ó w  w o b ec lu d n o śc i p o lsk ie j. T e-  

ro r w ó w czas sza la ł n ad tem i te ren am i, P o lak ó w  b ito , k a ­

to w an o w p ro s t w  n ie lu d zk i sp o só b , a tak że n ie szczęd zo n o  

sam eg o k s , d r. D zia ło w sk ieg o , k tó ry w ó w czas s ię n a ty ch  

te ren ach zn a jd o w ał. K ied y p leb iscy t w y p ad ! d la n as fa ta l­

n ie , k s , d r. D zia ło w sk i u c iek ać m u sia ł, b o b y lib y g o N iem cy  

z p ew n o śc ią zam o rd o w a li. D la teg o d z iś p o w in n iśm y b y c  

szczęś liw i, żeśm y p o k o n a li n aszeg o o d w ieczn eg o w ro g a —  

N iem ca ,

O sta tn i p rzem ów ił d y r, Z w , O b ro n y K resó w  Z ach o d n ich  

(O d d z ia ł P o m o rsk i) p , O lech .

W  k o ń cu b u rm is trz m ias ta G n iew u p . G o ln ik o d czy ta ł 

rezo lu c ję , w  ik tó re j zeb ran i ś lu b u ją , że an i p ięd z i z iem i p o ­

m o rsk ie j n ie d ad zą , a w szelk ie zak u sy n a ca ło ść n asze j 

R zp lite j i w o ln o ść n aszeg o d o s tęp u d o m o rza o d ep rzeć p o ­

tra fią . Z eb ran i w zy w a ją całe sp o łeczeń s tw o  p o lsk ie d o o fiar­

n e j ak c ji n a rzecz p o lsk ie j lu d n o śc i te ren ó w p rzy g ran icz-  

n ch , a b rac io m  ty ch te ren ó w  zasy ła ją zap ew n ien ia b ra te r­

sk ie j łą czn o śc i i w zy w a ją d o w y trw ajiia w c iężk ie j w alce  

o u trw a len ie p o d s taw ich n a ro d o w e j eg zy s ten c ji o raz p o ­

czu cia ży w e j łą czn o śc i z ca ło śc ią n a ro d u  p o lsk ieg o . Z eb ran i 

z o b u rzen iem  o d p ie ra ją p ro w o k acy jn y  a tak  m in is tra n iem iec ­

k ieg o T rev iran u sa z d n ia 1 0 b m . p rzec iw k o ca ło śc i g ran ic  

zach o d n ich , s tw ie rd za jąc o d p o w ied z ia ln o ść o fic ja ln y ch czy n ­

n ik ó w  n iem ieck ich za w y tw arzan ie n as tro ju i w aru n k ó w  

m o żliw o śc i w y b u ch u w o jn y p o lsk o -n iem ieck ie j. Z eb ran i  

zw raca ją s ię d o R ząd u P o lsk ieg o o jak n a jen e rg iczn ie jszą  

in te rw en cję d y p lo m a ty czn ą , a całe sp o łeczeń s tw o p o lsk ie  

w zy w ają d o m o b ilizac ji w szy s tk ich s ił p o d  h as łem  „F ro n tem  

k u m o rzu i P o m o rzu " .

W  p rzem ó w ien iach  n ie w y m ien ian o n azw isk a jed n eg o z  

n a jw ięk szy ch p raco w n ik ów  p o lsk ich k s . Ig n aceg o N ik lasa , 

k tó rem u  zaw d z ięczać trzeb a m o że n aw et w  w ięk sze j częśc i, 

że te p ięć w iosek jeg o p a ra fji p o zo s ta ły p rzy P o lsce . N ie  

w sp o m in an o o in n y ch p raco w n ik ach , czy n iący ch b . d u żo  

d la P o lsk i n a te ren ach p leb iscy to w y ch ,

K s, N ik las Ig n acy u ro d z ił s ię 2 , 2 , 1 8 5 7 ro k u w G o rę-  

czy n ie , p o w , k a rtu sk i, św ięcen ia k ap łań sk ie o trzy m a ł 1 8 8 5  

ro k u , W  Jan o w ie p o zo s ta je o d ro k u 1 8 9 4 , W  ro k u 1 9 2 8 k s . 

p ró b . N ik las o trzy m ał za p race n a te ren ie p leb iscy to w y m  

s reb rn y  k rzy ż zas łu g i.

W  k o ń cu  p . W o jew o d a w  to w arzy s tw ie g en e ra ła p . B u r-  

ch arta p rzeszed ł p rzed fro n tem  o d d z ia łó w , p rzy d źw ięk ach  

h y m n u n a ro d o w eg o .

D E F IL A D A .

N astęp n ie o d b y ła s ię d e filad a w szy s tk ich o d d z ia łó w  

p . w , i w . f ., to w arzy s tw  i o rg an izacy j, p rzed p . W o jew o d ą  

L am o tem , k s .k s . P ra ła tam i i K o m ite tem  u ro czy s to śc io w y m . 

D o d e filad y , k tó ra trw a ła b lisk o g o d z in ę , p rzy g ry w a ło k ilk a  

o rk ies tr: w o jsk o w a, S M P ,, k o le jo w a i t. d ..

N A D  G R A N IC Ą .

C zęść o d d z ia łó w  p ro s to  z d e filad y , z o rk ie s tram i w o jsk o w ą  

i k o le jo w em i n a cze le p o sz ła n ad g ran icę , g d z ie w o b ec lic z ­

n ie p rzy p a tru jący ch s ię N iem có w o d śp iew an o h y m n n a ro ­

d o w y o raz „R o tę". —  N ie b ęd zie N iem iec p lu ł n am  w  tw a rz  

—  zaak cen to w an o s iln ie p o d ad resem  p ru sactw a! Z o k rzy ­

k am i: „N iech ży je P o lsk a" zd u m io n y m  N iem co m  u k azały s ię  

d łu g ie sze reg i, w  p e łn em  u zb ro jen iu d z ia rsk ich ch ło p ak ó w ,  

a tak że w ete ran ó w  w o jn y  św iato w e j.

O B IA D  Ż O Ł N IE R S K I.

W zsy scy u czes tn icy z jazd u o trzy m a li b ezp ła tn ie o b iad  

żo łn iersk i, a o b iad rep rezen tacy jn y o d b y ł s ię u w ó jta , p , 

T o llik a .

P O  P O Ł U D N IU ,

o d b y ły s ię zaw o d y o rg an izacy j W . F . i P . W . P o p isy ch ó ­

ró w  o k ręg u tc zew sk o -s ta ro g a rd zk ieg o p o d b a tu tą k s . k an o ­

n ik a d r. L ew an d o w sk ieg o .

W IE C Z O R E M

o d b y ło s ię w Jan o w ie p rzed s taw ien ie am a to rsk ie T o w arzy ­

s tw a M ło d zieży K ato lick ie j z Jan o w a i tem  sam em  zak o ń ­

czen ie p ięk n ej, b u d u jące j n a d u ch u lu d n o ść p o lsk ą , zw łasz ­

cza p o za k o rd o n em . D o d ać trzeb a , że n a u ro czy s to śc i ja ­

n o w sk ie p rzy b y li ró w n ież ro d acy z za k o rd o n u . 
« *  

*

Z W ąb rzeźn a zaw ieź li b ra tn ie p o zd ro w ien ia ro d ak o m :  

jen e ra ln y sek re ta rz k s . p ro f, Ż y n da w im ien iu K ato lick ich  

S to w arzyszeń M ło d zieży n a P o m o rzu , p . S te fan K lim ek w  

im ien iu „L u tn i" w ąb rzesk ie j, p . red ak to r B o les ław  S zczu k a  

im ien iem  T o w arzy s tw a L u d o w eg o , P o w stań có w i W o jak ó w  

o raz „G ło su W ąb rzesk ieg o " , d y rek to r „P ep eg e" p . B lich arz  

i p o za tem d e leg ac ja K o ła O g ó ln eg o Z w iązk u P o d o ficeró w  

reze rw y ze sz tan d a rem  w  o so b ach p p . B ie rn iak a, K ilan o w -  

sk ieg o , S p ech ta i Z am o rsk ieg o ,

Z azn aczy ć n a leży k o n ce rto w ą g rę b ram k arza  
K aczy ń sk ieg o , k tó ry  m ia ł sw ó j d z ień , b ro n iąc sze ­
reg  ład n y ch i zd aw a ło b y  s ię p ew n y ch  s trza łó w .

P u b liczn o śc i p o m im o  n iep ew n e j p o g o d y  b a rd zo  
d u żo .

D ru k i n ak ład ł „G ło s W ąb rzesk i" B , S zczu k a  —  W ąb rza fo a  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rae to e  

Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ia b ie rze o d p o w lad z fa la$ 4 fit
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W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor Powiatowy 

przy Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek  

ubezpieczeniowych w niżej wymienionych miejscowościach:

1 . N a T argo w isku w  

W ąb rzeźn ie

D n ia  22 . 8 . 1930 r. o g o d z. 10-te j 

p rzed p o ł.
3 źrebaki 3 letnie.

2 . K o ło o b erży p . 

K lim ka w L ip n icy

D n ia 26 . 8 .1930 r. o g od z. 10 ,30  

p rzed  p o ł.
radjoaparat 4 lam pkow y.

3 . N a R yn ku w G o lu - 

b lu

D n ia 26 . 8 . 1930 r. -o g od z. 11 ,30  

p rzed p o ł.
kanapa zielona.

4 . N a R yn ku w G o lu - 

b iu

D n ia 26. 8 . 1930 r. o g o d z. 11 ,30  

p rzed p o ł.
leżanka

5 . P . K lau sm ajer w  

S kęp sku

D n ia 26. 8 . 1930 r. o g o d z. 2 ,30  

p o  p o ł.
kanapa.

6 . N a R yn ku  w  K o w a ­

lew ie

D n ia 27 . 8 . 1930 r. o g o d z. W *tej 

p rzed p o ł.
radjoaparat 4 lam pkow y.

7 . N a R yn ku w  K o w a ­

lew ie

D n ia 27 . 8 . 1930 r. o g o d z. 10 ,30  

p rzed p o ł.
pow ózka kryta czarna.

8 . N a R yn ku w  K o w a ­

lew ie

D n ia 27. 8 . 1930 r. o g rd z. 11-te j 

p rzed p o ł.
4 w archlaki a 100 funtów .

9 . K o ło  o berży p . B o ­

ro w sk ieg o  w  C b eżm o n cu

D n ia 27 . &  1930 r. o g o d z. 1-sze j 

p o  p o ł.
row er m arki „W eltrad“ .

P rzew o d n iczący W yd zia łu P o w ia to w eg o

P rze ta rg p rzym u so w y
D nia  20.8.30  r. o  godz. 10 przed p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

u p. Stanisława K rzem ińskiego w  
Sitnie

1 w irów kę
G łówczew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzym u sow y
D nia 20. 8. 30  r. o godz. 4 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

u p. K arola K lim ka w  Piw nicach
różne tow ary kolonjalne jak: 
m ydło, zapałki, proszek, cykor- 
ja, kaw a itp.

G łówczew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzym u so w y
D nia 21 8. br. o godz. 2 po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

u p. Leonardy i A lojzego Sądow - 
skich w W ieldządzu

m łóckarkę
G łów czew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno,

P rze ta rg p rzym u so w y.
D nia 21. 8. 30 r. o g. 12,45 w pół, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu  za gotówkę: 

up. Stanisława  Pakulskiego  w  Przyd- 
w orzu

zbiór z około 4 m órg pszenicy

G łów czew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno,

O głaszaj się w

„GŁOSIE WĄBRZESKIM 4*

P rze ta rg p rzym u so w y
D nia 21. 8. 30 r. o godz. 12 poł. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przy 

musowego najwięcej dającemu za gotówkę; 

u p. Juljana  H orsta >w Przydw orzu

zbiór z około 4 m órg żyta, IV j 
m orgi pszenicy i 2 m órg jęcz­
m ienia

G łów czew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno,

P rze ta rg p rzym u so w y  
D nia  21. 8. br. o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

u p . W ład ys ław a A d am iaka w  
P rzyd w o rzu

zb ió r z o ko ło 8  m ó rg ży ta i 
2 m o rg i p szen icy .

G łówczew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno

m E T A R lM P R Z T M U S lB W T
D nia 21. 8. br. o godz. 12,30 w poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

u p . Jan a  S zyn k iew icza  w  P rzy ­
d w o rzu

zb ió r z o ko ło m o rg i ży ta i 
2 m ó rg , jęczm ien ia .

G łów czew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno,

P rze ta rg p rzym u so w y
D n ia 21 . 8 . 30 . r. o g o d z. 10  

p . p o ł. sprzedawać będę w  drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dające­

mu za gotówkę

1 bufet w yszynkow y

Zbiórka reflektantów przy przejeź­

dzić kolejowym w Płużnicy.

G łówczewski, komornik sąd, Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzym u so w y
D n ia  30 . 8 . 20 . r. o g . 12 ,30 w  

p o ł. sprzedawać będę w drodze prze*  

targu przymusowego najwięcej dające­

mu za gotówkę u p . H elen y i D a- 
w rzyca Jaran o w sk ich w  N iem . 
Ł o p atkach

Z b ió r z o ko ło II m ó rg  ży ta  
i p szen icy

G łó w czew sk i, kom. sąd. Wąbrzeźno

P rze ta rg p rzym u sow y
D nia 20. 8. br. o godz. 12 w poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

u p . Ju lju sza P ep e la w Ł o p at­
kach

I ro w er marki „A d ler“  

G łówczew ski, komornik sąd. Wąbrzeźno, 

P rze ta rg p rzym u so w y
D nia  20.8. 30  r. o  godz. 1,30po  poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 

przymusowego najwięcej dejącemu za 

gotówkę

W niedzielę, dnia 
17 bm. na szosie Ra- 
dzyńskiej koło plebanki 
k. Wąbrzeźna o godz. 5, 

zguiiono ft 
skórzaną z wzorami od 
mebli.

Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem

R . R Ó ŹYŃ SK I
mistrz stolarski 

Wąbrzeźno, Ogrodowa.

W szelkie prace 

HMiE 
wykonuje solidnie, fa­
chowo, po cenach kon­

kurencyjnych

urządzenie składow e, składają ­
ce się: z 3 tek składowych, 3  
regałów, 10 lasek, 3 m isek, 4  
polewaczek, 4 kotłów , 5  w iader, 
2 praczek i bufetu

Zbiórka reflektantów przy oberży p. 

Deutschmana w Książkach.

G łów czew ski, komornik sąd, Wąbrzeźno,

Mg  MRi.
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie o- 

głasza niniejszem publiczny przetarg na wy­

konanie prac brukarskich około 4000 nf 

bruku i 6000 nf bruczku.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 

z odpowiednim napisem należy składać w  

niżej podpisanym urzędzie do dnia 29, V III, 
r. b, godz. 10-tej przed poł,, o którym to 

czasie nastąpi otwarcie ofert.

Kosztorysy ofertowe otrzymać można 

za opłatą 2,—  zł, w niżej podpisanym urzę­

dzie, w którym można również otrzymać 

bliższe informacje.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie 

prawo swobodnego wyboru oferenta, po­

dział prac pomiędzy kilku oferentów lub 

nieuwzględnienie żadnej oferty, ’

Wąbrzeźno, dnia 13 sierpnia 1930 r,

Wfflział Powiatówj - W Dróg.

O ŁTU SZEW SK I
W olności 55.

ShUlE 
bnkffi 
i m etalowe 

każd ej w ie lko śc i 
i fo rm atu p o  n a j­
tań szych cen ach  

poleca - .

filiis Wnki
W ąb rzeźn o .

LOSY
do V klasy

P o lsk ie j  lo te rii K laso w ej

ju ż  n ad eszły !

Prosim y zaopatrzyć się już dziś!

K O LEK TU R A

„G Ł O S  W Ą B R Z E S K I**
(B. Szczuka) — W ąbrzeżno-Pom .

Baczność! O kazja! 
Z powodu przesiedlenia 

urzędnik

SPR ZEDA  
bardzo dobry

DOM
w  Lynarczyku 

pod Grudziądzem.
Policja w Lynarczyku 
wskaże go. Cena i wpła­
ta podług ugody. Zgło­

szenia przyjmuje

Teofil K ow alski 
w  Płużnicy

pow. Wąbrzeźno —  tel. 6

Mio
24-i’o m orgow e

z kompletnym żywym i 
martwym inwentarzem  

zaraz do sprzedania.

Adres wskaże Eks. Głosu

Ż ąd a j
w szęd zie

Sta Witii

3E 3BE

D ziś w  poniedziałek-, dnia 18 bm . o godz. 8,45  w iecz. 

W IELK I PO D W Ó JN Y PR O GR A M .

B icz B o ży
w roli tyt. LO N C H A N EY  

i przecudny film z bohaterem niezapomnianego filmu 
„ZAPOMNISZ O MNIE" W ILJA M H EINES pod tytułem  

W S Z P O N A C H A Z JA T Ó W

W e w torek, dnia 19 bm . o godz. 8,45 w ieczorem  

w niezrównanym nowym dramacie, z junackim, dzielnym U * 
i łubianym TO M M IX EM w filmie pod tytuł, 

M iło ść C o w b o ja  I
Specjalne przedstawienie Tom a M ixa dla dzieci U |y 

w e w torek, dnia 19 bm . o godz. 4 po poł. w  

SEN SA CJA ! EM O C JA ! BR A W U R A  iJjJ

IBE


